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Teatr Polski
D z i e t n a  18 .

pod dyrekcjąJFr. R y c h ł o w s f u e g a .

Ponlcdziate’c 5 b, m. Widowisko dla żołnierzy

p r
Kom. w 3 akt. Kozłowskiego.

W torek 6 b. di.

Prem jeral Komedja O. Zapolskiej,

DZIS, 5  lip ca  w  o grod zie  p rzy  ul, P rzejazd
Pożegnalny koncert Namysłowskiego

p r z e d  w y ja zd em  do A m er y k i.
■■■en

Na obronę zagrożonej Ojczyzny,
„ O b y w a t e l e  R z e c z y p o ­

s p o l i t e j ^  Ojczyzna w  potrzebie. 
W rogowie otoczyli nas zewsząd. 
Skupili w szystkie siły, by zniszczyć 
wyw alczoną krwią i trudem żołnie­
rza polskiego niepodległość naszą. 
Zastępy najeźdców ciągnące z głębi 
Azji usiłują złamać bohaterstwo  
wojsk naszych, by rzucić się na Pol­
skę, stratować nasze niw y, spalić 
w sie i m iasta i na cmentarzysku 
polskiem rozpocząć swoje straszne 
panowanie. Jak jednolity niewzru­
szony mur stanąć musimy do oporu. 
O pierś całego narodu rozbić się  
musi nawała bolszewizmu. Jedność 
zgodna i wytężona praca, niech sku­
pi nas w szystkich dla wspólnej 
sprawy.

Żołnierz polski krwią broczący 
na froncie musi mieć toprzedświad- 
czenie, że stoi za nim cały naród, 
każdej chw ili gotow y przyjść mu z 
pomocą.

Chwila taka nadeszła.
Wzywram tedy w szystkich zdol­

nych do n o szen ia  broni, by dobro­
wolnie zaciągali się w  szeregi armji, 
stwierdzając, iż za Ojczyznę każdy 
w  Polsce z własńej w oli gotów  jest 
złożyć krew i życie. Niech spieszą  
wszyscy: I ci młodzi i siłę  czujący 
w  żyłach co żelazem odpierać będą 
wroga, i ci którzy stanąć mogą do 
pracy w  instytucjach wojskowych, 
by zwolnić z nich i zastąpić tych, 
co na froncie przydatni być mogą.

N iech na wołanie Polski nie 
zabraknie jej w iernych i prawych  
synów, co wzorem ojców i  dziadów  
położą w roga u stóp Rzeczypospo­
litej.

W szystko dla zw ycięstw a!
Do broni!
W im ieniu Rady Obrony Pań­

stw ow ej Jśzeff P iłsu d sk i Naczel­
nik Państw a i Wódz Naczelny.

Warszawa, 3 lipca 1920 roku.

Wojna z Rosją.
z dnia 3 lipca.

Dziś o św ic ie  przeszedł nie­
przyjaciel w  rejonie na północ od 
toru kolejowego Mołodeczno, Połock  
do dawno oczekiwanego ataku. Na 
Wązkim odcinku .pomiędzy jeziora­
mi Szo i Szado skoncetrowali bol­
szew icy 5 w yborowych dywizji pie­
choty. Zacięta walka rozwija się. 
Dobre ugrupowanie naszych rezerw  
nie pozwoliło bolszewikom złamać 
naszych linji do czego za wszelką  
cenę dążyli.

Wzdłuż Berezyny ożywiona dzia­
łalność artylerji.

Nad Prypecją oddziały pułku

strzelcówJSuw alskich -i 22 pułk pie­
choty wyparły nieprzyjaciela ze 
Skrygołowd, i B ałaszew ic.

Na Ugorki nieprzyjaciel z kon- 
certow aw szy na odcinku całą 25 
dywizję, zaatakował nasze pozycję. 
27 pułk piechoty bohatersko bronił 
się  aż do podejścia rezerw, nastę­
pnie w  brawurowym kontraataku od­
parł nieprzyjaciela, który w  popło­
chu w ycofał się na Zamysłowice, 
ponosząc ogromne straty. Oddziały 
nasze zdobyły 8 karabinów maszy­
now ych £ i  w zięły  kilkudziesięciu  
jeńców .

Na wschód od Równa oddziały 
nasze zmuszone zostały przez ma­
new r kawalerji Budiennego, która 
zajęła Osrog do w ycofania się z

Horynia. W alki w  rejonie Równa 
i Dołbunowa trwają.

Zacięte w alki w  rejonie na pół- 
noo od Starego-Konstantynowa roz­
w ijają się dla nas pomyślnie.

Pod Butowcam i rozbite zostały 
oddziały kawalerji bolszewickiej. 
W ręce nasze wpadły 2 działa i zna­
czna zdobycz wojenna.

Nieprzyjaciel, który naprawił 
to na linji Zmerynka.— Bar popro­
wadził wzdłuż toru ataki przy pomocy

pociągów  pancernych i zmusił nas 
do opuszczenia stacji Komarowce. 
Nasz pociąg pancerny „gen. Iwasz­
k iew icz“ po bohaterskiej w alce z 
pancerkami bolszewickim i wycofał 
się  w  kierunku Derazni.

Ataki nieprzyjacielskie na od­
cinku wojsk ukraińskich zostały 
odparte.

Piferwszy zastępca szefa sztabu ge­
neralnego

Kuliński, generał ppor.

Naczelny Wódz do żołnierzy.
WARSZAWA, 4 lipca (PAT). W roz­

kazie Naczelnego wodza z d. 24 czerwca 
r. b. znajduje się następujący ustęp: Nie­
przyjaciel zwalczony od południa z Kry­
mu i doprowadzony do rozpaczy sprawa­
mi wewnętrznemi rzuca obecnie wszystkie 
siły na nasz front, pragnąc w ten sposób 
odrzucić od siebie klęskę wewnętrznej ru­
iny. Wszystkie wojska walczące na fron­
cie muszą sobie zdać sprawę z tego, źe 
jest to ostateczny wysiłek wroga, że bol­
szewicy czynią go, ratując się z rozpacz­
liwej sytuacji, oraz źe przeprowadzenie 
tych planów napotka na nieprzezwyciężo­
ne trudności.

Walczą oni już, z niedostatkiem, któ­
ry powoduje ciągle powstania na tyłach 
armji. Na dużych obszarach Ukrainy zni­

szczone kolej« i d:ogi nia pozwalają nie­
przyjacielowi na szybkie koncentrowania i 
uruchomienie swych sil. Położenie nie* 
przyjacielskiej armji musimy wykorzystać 
świadomie. Musimy mu przeciwstaw.ć 
wielki hart, pewność siebie i spoistość. 
Zawsze walcząc za swoią i innych wol­
ność i teraz nie walczymy z narodem ro­
syjskim, lecz systemem, który za prawo 
uznał panowanie terorem mniejszości nad 
większeścią, usunął we własnym kraju 
wszelką sprawiedliwość, doprowadził kraj 
swój do głodu i ruiny i teraz tak samo 
gwałtem i terrorem chce narzucić nam sr&o- 
ją wolę. Wytrwać w tej walce i zwycię­
żyć musimy, do czego wzywam was żoł­
nierze.

(Przeczytać we wizystkich oddziałach).

Na terenach plebiscytowych.
Na Spiszą i Orawie.

NOWY-TARG 4 lipca. (PAT). — 
Wobec wyznaczenia term inu do wnosze­
nia reklamacji rozpoczęli Czesi na Spi­
szu i Orawie teror celem odstraszenia 
ludności polskiej od wnoszenia reklam a­
cji. Listy są pofałszowane i zawierają 
wielu nieboszczyków, a jedną i tę samą 
osobę umieszczono na kilku listach.

Wobec teroru ludność polska zdo­
łała zakwestionować dotychczas zaled­

wie półtora tysiąca nazwisk, a spraw­
dzenie przez Komisję potrwa około mie­
siąca.

Gromadzą wojska i rozdają bron.
NOWY TARG, 4 lipca. (PAT.) 

Spisko-Orawski Komitet P lebiscy­
towy, że Czesi gromadzą w  okolicy 
Kesmarku wojska, a ludności roz­
dają broń.

Lenin do socjalistów Zachodu!
WARASZAWA, 4 lipca. Jak słychać 

L?nin drogą iskrową zwrócił się do so­
cjalistów państw zachodnich domaęając 
się od nich spełnienia następujących żą­
dań: Socialiści zachodni mają:

1) Ogłosić przystąpienie do trzeciej 
międzynarodówki.

2) Mają zaniechać agitacji i propa­
gandy na rzecz czwartejjmiędzynarodówki.

3) Mają uznać prawa sowietów do 
propagandy rewolucji światowej (!!!)

S p r o s to w a n ie .
We wczorajszym nurserze w artykule 

.Konferencja u Prezydenta Ministrów p. 
Grabskiego* wkradła się fatalna pomyłka, 
która zmienia zasadniczo zakończenie ar­
tykułu.

Zakończenie powinno brzmieć: 
„Zobaczymy, jak p. Grabs:;iŁ będzie 

traktował swoje słowa i czy znajdzie od­
powiednie argumenty na „strajkujących* 
f a b r y k a n t ó  w“.
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Litwa szykuje się do wojny z Polską.
WILNO 4 lipca. „Nasz Kraj“ po­

daje. Rewelskio pisma „W aba Maa“ 
donoszą, f.o współpracownik „Berłingske 
Tidcnde“ miał interwjew w Kownie z 
litewskim ministrem spraw zagranicz­
nych. Przedewszystkiom m inister za­
przeczył pogłosce o umowie Litwy z 
Sow. Rosją.

Następnie m inister oświadczył, iż 
bolszewicy zainterpelowali Litwę, jak  
odniesie się ona do faktu, żo na zie­
miach przyznanych jej przez Sow. Rosję 
znajdują się polskio wojska. Jak i bę­
dzie ten stosunek nie postanowiono; 
pertraktowano w tej kwestji z Aljanta- 
mi; Francja ostrzega Litwę przed obro­
ną swych praw siłą zbrojną. Anglja do­
tychczas nie dała odpowiedzi. Litwa 
nie możo dać odpowiedzi na to pytanie 
zanim nio wyjaśni się stosunek do tej 
kwestji państw  sojuszniczych.

Jasnem  jest jedno: że Litwa nio 
możo zgodzić się nadal na rolę pasyw- 
nogo obserwatora, locz winna być na 
wszystko gotową.

Piorwszym krokiom na tej linji jest 
wydanio przez Litwę rozkazu powszoch- 
noj mobilizacji.

Konferencja w Brukseli i pomoc 
dla Polski.

BRUKSELA, 2 lipca. (PAT) Havas. 
Konferencja brukselska otrzymała powa­
żna informacje o ciężkim położeniu Pol­
ski wobec agresywności bolszewików. Po­
stanowiono zbadać sytuacji;. Odbyły się 
narady z udziałem marszałków Focha i 
Wulfsona. Na następnem posiedzeniu kon­
ferencji ma zbadać sprawę i określić spo- 
by udzielenia Polsce pomocy.

Rosja i Polska.
PARYŻ, 3 lipca. (PAT) Havas. „Vic- 

toit“ zamieszcza artykuł Burcewa, nawo­
łujący Rosję i Polskę do poniechania wal­
ki, gdyż oba narody mają wroga wspól­
nego w bolszewiźmie i powinny żyć w 
zgodzie.

Mobilizacja we Francji.
WIEDEŃ, 4 lipca. (PAT.) Radjo. 

W edług otrzymanych tu informacji 
Francja ogłosiła powołanie w szyst­
kich roczników od 1895 do 1902 
włącznie, oraz powołanie wszystkich  
oficerów lat 1889 do 1894.

Pisma wiedeńskie przypuszczają, 
że Francja ma zamiar w ysiać  
w iększe ilości wojsk albo do Azji 
mniejszej, albo do Polski.

Kongres Angielskiej Parlji Pracy 
„Labour Ptty”

LONDYN, 4 lipca. Przebieg i wyniki 
kongresu „Labour Party* nie zadowolni 
ani Lenina ani Krassim, którzy z pierwo­
tnych i chwilowych uchwał robotników 
angielskich co do wstrzymywania transpor­
tów amunicji dla Polski wysnuwali zbyt 
dalekie konsekwencje. Jak wiadomo, u- 
chwały te zostały cofnięte pod naciskiem 
rządu angielskiego, a rezolucje .Labour 
Party* wskazują, że lekkie odurzenie obie­
tnicami Krasina zaczęło mijać również 
wśród ludu pracującego w Anglji.

Na kongresie między innemi poru­
szano (dn. 29 czerwca) właściwie sprawę 
poparcia bolszewizmu rosyjskiego, ale bar­
dzo niewielu zgromadzonych stanęło po 
stronie wniosku, żądającego, aby robotni­
cy portowi opierali się ładowaniu amuni­
cji dla Polski. Wniosek ten ogromną wię­
kszością głosów przepadł.

Kongres odmówił następnie przystą­
pienia do trzecej Międzynarodówki—czyli 
do Międzynarodówki Leninowskiej, a za­
razem uchwalił pozostać w drugiej Mię­
dzynarodówce (niemieckiej), chociaż ta 
wskutek wojny światowej, jest już właści­
wie tylko fikcją.

Niemcy nawiązują stosunki hffndlowe 
z Bolszewikami.

NAUEN, 4 lipca. (PAT.) Radjo 
Berlińska federacja pracy zgłosiła się 
na zaproszenie Rosji wysłać komisję 
celem nawiązania stosunków handlo­
wych pomiędzy Niemcami a Rosją i 
zbadania warunków dla ewentualnej 
emigracji robotników niemieckich do 
Rosji. Socjalista Busch, który stanie 
na czele komisji ma zabawić w Rosji 
kilka miesięcy.

Odszkodowania.
PARYŻ 8 lipca (PAT). Radjo. „Jor- 

nal de D ebats“ donosi, to  sumę od­
szkodowań [niemieckich Francja ma o- 
trzym ać 52*, Anglja 22%, Włochy 10#, 
Belgja 8%, Serbja 5$, resztę zaś inno 
państwa.

Ze stolicy i 2 kraju.
' Kraków o plebiscytach.

KRAKÓW, 4 lipca. (PAT.) Dziś od- 
był się tu wielki manifestacyjny wieć 
na którym uchwalono rezolucję doma­
gającą sił odroczenia plebiscytu na 
Mazurach i Warmji do końca roku i 
zaznaczającą, że naród polski nieuznał 
by plebiscytu, który by się odbył w 
obecnych warunkach.

Uroczystości święta wolności.
WARSZAWA 4 lipca. Dziś odby­

ły  się tutaj uroczystości z Okazji święta 
Wolności Stanów Zjednoczonych. Po­
dobne uroczystości odbyły się we Lwo­
wie i w Krakowie.

Wybuch wagonu z pyroksyliną.
WARSZAWA, 4 lipca. Między Żyrar­

dowem a Radziwiłłowem nastąpił wy­
buch wagonu z pyroksyliną.

Dwaj konwojujący wagon żołnierze 
zginęli. Zginęła też przypadkowo prze­
chodząca około toru kolejowego ko­
bieta, kilka zaś osób odniosło lżejsze 
rany.

Siła wybuchu rozdarła tor kolejowy 
po obu stronach.

Aitgjjs.
Robotnicy w  sprawie drożyzny.
Robotnicy angielscy zdając sobie spra­

wę, że podwyżki płacy nie megą pomóc 
im do utrzymania stopy życiowej na da­
wnym poziomie i nie zmniejszą drożyzny, 
postanowili w i»ny sposób dążyć do 0 - 
siągnięcia spadku cen. Trójpizyumrze 
zawodowe (górnicy, kolejarze i portowcy) 
zwrócili się do Partji Pracy, do komitetu 
parlamentarnego Trade—anionów (związk. 
zawód.) i kooperatyw, w celu połączenia 
się dl» przeprowadzenia ankiety o przy­
czynach drolyzny, opracowania planu po­
stępowania w celu obniżenia ceu i przed­
łożenia rządowi odpowiedniego wniosku.

Przykład robotników angielskich po­
winni naśladować robotnicy polscy, klśrzy 
znajdują się w stokroć gorszem położe­
nia materjalHym i sami widzą, że pod­
wyżki nie na Gługo polepszają ich sytu­
ację.

Francja.
Strajki.

Strajk kolejowy we Francji został już 
na ogół zlikwidowany. Wi#lu robotni­
ków zostało aresztowanych, wielu usunię­
tych z pracy. Strajk się nie udał, ponie­
waż transportu nie zdołano przerwać.

Żądanie Związka koltjany t. j. una­
rodowienie kopalń, nie zostało osiągnięte. 
Natomiast Generalna Konfederacja Pracy 
zadowoliła się mianowaniem komisji, w 
której będą przedstawiciele konfederacji i 
kolejarzy.

Komisja ta miałaby na celu opraco­
wywanie zasad unarodowienia kolejnictwa, 
a wartość jej uchwał zależeć będzie od 
stanowiska rządu.

Strajki trwają jeszcze w kopalniach 
węgla . w  portach marynarze, którzy żą­
dają unarodowienia floty handlowej.
Śledztw o przeciw Generalnej Konferencji 

Pracy.
Generalna Konferencja Pracy (zwią­

zek związków zawodowych), z powodu o- 
statnich wystąpień — została oddana pod 
śledztwo i grozi jej rozwiązanie. W zwią­
zku z tem przeprow»dzono rewizję w jej 
lokalu i mieszkaniu generalnego sekre­
tarza.

Skonfiskowano dużo dokumentów. 
Władze twierdzą, że G. K. P. działa nie­
prawnie] gdyż prawo z roku 1884 mówi 
tylk» o obronie interesów zawodowych, 
zaś G. K. O. posawa się do działań po­
litycznych i t. d. Gen. Konf. Pracy mimo 
szykań pracnje w dalszym ciągu i w 
swych odezwach protestuje przeciw repre­
sjom rządowym.

W obecnym momencie wysuwa ona 
jako hasło wjlki nie tyle unarodowienie 
lóżnych gałęzi przemysłu ile raczej obro­
nę praw zw iązków  zawodowych.

1 H 0  I l i .
Kalendarzyk.

D ziś  Filomeny 
Jutro Izajasza
Wschód słońca, 3 m. 46
Zachód „ 8 m. 22
Wschód księżyca 9 m. 54
Zachód .  8 m. 12

Z ESietrc?*©.
Kongres piekarzy i cukierników.
W Norymberda* edbył się nadzwy­

czajny kongres związku piekarzy i cukier­
ników. Związek rozwinął się znakomicie.

Liczba członków wynosi okrągło 60 
tyśięcy. Majątek’ doszedł do wysokości 
1,171,533 mk. Na kongresie złożono 105 
wniosków.

Delejaci z Berlina proponowali wstrzy­
mać płacenie składek do centrali związ­
ków zawodowych, t>d czasu aż na czele 
jej staną ludzie o poglądach rewolucyj­
nych. Zarząd związku złożył r«zolucję, w 
której oświadcza się praaciw t. jw. wspól­
nocie pracy, proponowanej przez delega­
tów z Wrocławia, Dortmundu i Ramschieda.

Zakończenie strajku na kanałach 
wodnych.

Straik marynarzy na kanałach za­
kończył się zwycięstwem robotników.

Płace ich zrównano z poborami 
obsługi żeglugi na Renit. Otrzymali ty­
godniowej pensji: kapitan »tatku—30* mk. 
niemieckich (1 mk. niem. = 4  mk. 5» fen. 
poltk.), sternik—-259—300 mk., majtek— 
260—285 mk., maszynista 280—320 mk., 
palacz 270 mk.
Ciekawy wyrok sądu rozjemczego w spra­

wie zapłaty za  strajk polityczny.
Sąd rozjemczy wydał w/rok w spra­

wie zapłaty za strajk generalny, skieio- 
wany przeciw zaru.iartwi Kappa.

Sąd orzekł, że należy wypłacić, za 
slrscony zarobek:
mężczyznom . . . . 1 2 0  mk.
k o b i e t o m ..................................... 80 ,
młodocianym . . . . 50 „

Połowa tej sumy jest zaliczką, zwro­
tną w 10 ratach, pó sześć, cztery lub 
2,50 mk. ratach.

A ustrja.
Szkoła dla członków komitetów  

fabrycznych.
Ministerstwo handlu otworzyło kursy 

dla nauczycieli, którzy mają wykładać w 
szkołach dla członków rad fabrycznych.

Pomoc zagranicy dla dzieci.
Od 1 stycznia do końca kwietnia, 

wyprawiono z Austrji zagranicę 63,665 
dzieci w specjalnych 108 pociągach.

Do Szwajcsrji 5,340 dzieci, Holan- 
dji 4,000, Danji 2,300 i t. d.

Hisz^anja.
Strajki.

W wielu miastach wybuchły strajki. 
W Walencji trwa strajk generalny. W 
Sarogosise strajkują metalowcy. Strajk ge­
neralny objął też Salamanką.

W Sewilli daje się odczuć silne wzbu­
rzenie wśród mas robotniczych.

Z życia organizacji li. P. R.
Z e b r s n i e  Z a r z ą d u  O k r ę g o w e g o .

W niedzielę dn. 11 lipca o godz. 
11 rano odbędzie się w lokalu NPR. 
(Piotrkowska 91) Zebranie Zarządu O- 
kręgowego NPR. Przedmiotem będą 
sprawy bardzo ważne, stąd obecność 
wszystkich delegatów konieczną. Listow­
ne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Teatr, muzyka i sztuka.
T e a t r  P o ls l i i .

Dziś w poniedziałek teatr daje spe­
cjalno widowisko dla żołnierzy po ce­
nach najniższych. Odegraną będzie „Pol­
ka w Ameryce“.

Jutro  prem jera „Moralności pani 
Dulskiej“ G. Zapolskiej. Jako wyko­
nawcy głównych ról udział biorą pp. 
Dunin—Rychłowska P ertner—W iśniew­
ska, Rodowiczowa, Skulska, Sławska, 
Kościosźanka, Melina i Oswald.

Z miasta.
W s p r a w i  o a s y g n a t  P o ż y c z k i  

P a ń s t w o w e j .
(k) Wobec tego, że ludzie złój 

woli rozsiewają pogłoski, jakoby asy- 
gnaty Pożyczki Państwowoj z roku 1918 
miały być wypłacano tylko do piowsze- 
go krótkiego terminu, Komisarz Rządu 
na m. Łódź, na podstawio komunikatu 
Urzędu pożyczek państwowych, podajo. 
do wiadomości publicznej, że asygnaty 
to podlegają opłacio w pełnoj za nio na­
leżnej sumio w ciągu lat 30 od daty 
płatności do 1 maja 1950 r.

P o g o t o w i e  o p i e t i u ń o z e  d l a  d z i e c i .

(k) W domu przy ulicy Milsza 51 
otwarte będzie w pierwszych dniach 
sierpnia r. b. »Pogotowie opiekuńcze 
dla dzieci“, w którym umieszczane będą 
dzieci bezdomne i wyjęte z pod opieki 
rodziców. Pogotowie obliczone jest na 
150 dzieci. Procedura przyjęcia do tej 
instytucji odbywać się będzie w ten 
sposób, iż dziecko bezdomne wałęsające 
się po ulicy, przyprowadzone przez wła­
dze bezpieczeństwa publicznego do Po­
gotowia umieszczane będzie na prze­
ciąg od 2-ch tygodni do 3-ch miesięcy 
skąd po upływie tego czasu odsyłane 
będzie do stałego zakładu wychowaw­
czego.

A r e s z t o w a n i e  f u n k c i o n a r j u s z ó w  
Z w i ą z k ó w  Z a n o d o w y t h .

(k) Z rozporządzenia prokuraiorji, 
po dokonanej rewizji, aresztowano u- 
rzędników Związku Zawodowego włó­
kienniczego (Pusto 15J, Władysława 
Chrzanowskiego, Ryszarda Kuncego, 
oraz sekretarza Rady Związków Zawo­
dowych (Pusta 13) Jana Szymańskiego.

Z e  a p o r t u .

.Na boisku sportowym w Helenowie 
rozegrany został inatch piłki nożnej po­
między Ł. K. S. — 28 p. S. K. Pierwsza 
część gry skończyła się zwycięstwem Ł. 
K. S. w stosunku 2:0 Obie bramki strze­
lił lewy łącznik napadu p. Laoge. W dru­
giej połowie do końca utrzymał się stosu­
nek 1:0 na korzyść Ł. K. S.

Gra zakończyła się zwycięstwem Ł. 
K. S. w stosunku 3:0, Nuleży wyróżnić 
wspaniałego pomocnika p. Kowalskiego II 
(Ł. K. S.), który brawurowo odbierał pił­
kę przeciwnikom i bardzo umiejętnie po­
dawał ją swemn napadowi. Sędziował p. 
Czekalski, członek Ł. K. S.

K o n f i s k a t a  „ G ł o s u  P o l s k i e g o 11.
(k) Na podstawie decyzfi komisarza 

rządu na miasto Łódź, cały nakład wczo­
rajszy zidnia 4 lipca „Głosu polskiego“ 
został skonfiskowany.
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K i n o  D Q L I N A  S Z W A J C A R S K A
ul. Sienkiewicza M 40.

D ziś!

z towaizutwa i
Wesoła farsa w 5 cz.

O głoszen ia  drobne.
A ®  £& Kupuje z»kie- 

■ *%»• flni > ty karakuło­
we, fokowe różne futra męskie. 
Płacę najlepiej Grossman. P io tr­
kowska 24. 1722—30

Buba» Antoni zagtfbił paszport 
niemiecki, wydany w gminie 

Chojny._________________2043—3

Gierbich Jan zagnbił kartą po­
pisową, wydany z komisar- 

ja iu . 2055—3

J óźwik Rozalj* zagubiła nadkar- 
tę, wydań* z fabryki Heintzel 

i Kunitzer. 2042—3
oryc Binkowsti zagubił pu- 
szpurt niemiecki 1 kartę re­

je stracyi£ą_wydaną_j^

Kupuje używane meble, garde­
robą, bieliznę, futra, dyw a­

ny, maszyny de szycia, płacę naj­
wyższe ceny. Weinrsich, ul. Be- 
n e d y iti J9. fro«t sklep. 966—30 

joszek Mordka Wurzak zagu­
bił paszport niemiecki wy­

dany w Łodzi oraz metrykę.
2060—3 

łachta Józef zagubił paszport 
nicmiecki, wydany w gm, 

Czarnocin. 2017—3

P łachta Tomasz zagubił pasz­
p o rt nfemieckl, wydany W 

gm. Ćzamocin. 2046—3

Z iw ier P inkus zagubił paszport 
niemiecki, w ydany w  Łodzi.
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